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R l f l u a e i  b o l o m .

W arszawa. (PAT.) Kom unikat sztabu generalne­
go z dnia 19 stycznia br.:

Front Htewsko-bialoruski:
w ojska grupy gen. Rydza.-Śmigtege w pościgu 

za cofającymi się niepi zyjacielem zajęły szereg miej­
scowości na wschód od jeziora Ruszon. Na północ od 
Bobrujska udało się bolszewikom przeprawić się na 
zachodni brzeg Berezyny i zaatakować miasto Swi- 
słocz. Oddziały wielkopolskie w brawurowej kontr­
akcji odrzuciły nieprzyiaciela na wschodni brzeg, za­
dając mu dotkliwe straty. Na odcinku poleskim bol­
szewicy' uporczywie atakowali nasze pozycje.

Na torze kolejowym i pod wioska Sniczkaja na 
południe od Prypeci ataki powtarzały się przez cały 
dzień. Przy świetnym współudziale naszej artylerii 
i pociągów pancernych zostały one odparte z Wielki­
mi dla nieprzyjaciela stratami. Na południe od P t t - ^  
ci oddziały nasze przeszły do kontrataku i rozbił-'' 
batalion bolszewicki. Nieprzyjaciel w popłochu wyco­
fał się na wschód.

Front wołyński:
Ożywiona działalność wywiadowcza.
Rewindykacja 7ie*n polskich na Zachodzie.
W ciągu dnia wczorajszego wojska nasze obsa­

dziły na wschód od Torunia oprócz Torunia, Lidzark, 
dalej Brodnicę i Margonin. Wszędzie obejmowanie 
odbywało się spokojnie.

Kuliński, pułkownik.

Rewindykacja ziem  polskich 
na Zachodz ę.

Odezw; wojsk do ludności.
Warszawa. (PAT). Wojska polskie, wkraczające 

na ziemie, powracające do macierzy na mocy trakta­
tu w ersalskiego ogłaszają nasterrjącą odezwę:

„Do obywateli ziem wielkopolskich, pomorskich i 
śląskich traktatem wersalskim przyznanych Polsce!

Obywatele Państwa Polskiego!
Traktat wet salski zmazał w wielkiej mierze z kar­

ty historji zbrodnię rę tbioru Polski. Dziś wracają do 
macierzy i te części Wielkopolski, lętere mniej szczę­
śliwe od stolicy i środka kraju były zmuszone dotych­
czas czekać na oswobodzenie. Na południe od nich łą­
czą się z Polskt Namysłowskie i Syzowskle, owe czę­
ści Piastowego Śląska, które traktat już bez plebiscy­
tu Polsce oddal. Na północy zaś Pomorze otwiera Pol­
sce na nowo drogę do morza, łącząc wyhrzeże Bał- 
tyku I dolny bieg Wisły z całą Połską. Najjaśniejsza
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Człowhk z charaktar _*m,
Przekład W. M.

(Dokończenie.)
Milczeliśmy nadsłuchując. Można było dokładnie 

rozróżnić, jak lekko szum powstaje, potem przechodzi 
w zgrzyt, wreszcie szalom- łono-t drewna po lodzie, 
który się raptem urywa. W tedy przeczuwaliśmy, że 
narciarz znalazł horyzontalna podstawę, jedyną jaką 
człowiek w takich chwilach rozporządzą. Po każdej 
r*' ^zie szurganie stawało się bliiszem. a łopot stra- 
zniejSZym Jakoy 10.000 szkieletów wykonywało sza- 

8alop w dolinę. Nareszcie ostatnim -wysiłkiem 
uderzyła lawina w' drzwi schroniska, u my wyszedl- 

fy użyliśmy widoku, jak z bryły śniegu wytwarza 
się. Postać ludzka. Imponowała nam wytrzymałość 
człowieka w ogóle, a ktoć co zvtał Nietscnego 
twierdził, że to właśnie są narodziny trigedji.

Jak mur oostaję przy tem, że moj rzyjiciel z 
‘Kustem byłby palnął podany mu ki liszek 

wódki. Ale widz;;, oją ironiczną minę odsunął go. 
Poceem zapyiMł

Rzeczpospolita dziś bierze wszystkie ziemie w swe 
posiadanie.

RODACY!
Ciężka, była dotychczas dola w asza,. wszystkiem. 

siłami starano się was odepchnąć i od ziemi i od rzą­
dów, odebrać Wam język rodzinny i obyczaj prasta-' 
ry. Te cUugie lata udręki i cierpienia minęły na za 
wsze. Dziś nowa i promienna otwiera sic przed W a­
mi przyszłość. Stajecie się nareszcie gospodarzami 
nr własnej 7!emi i prawodawcami własnego życia. 
Karta dziejow?a się odwróciła. Dumnie znowu Polak 
dziś niedi podniesie czoło na tych ziemiach. Polska, 
sama tak długo uciskana, nikogo uciskać nie będzie. 
Najjaśniejsza Rzeczpospolita pomna swych tradycji i 
to<erancji pragnie widzieć we wszystkich mieszkań­
cach tych ziem, które w posiadanie obejmuje, bez 
względu na narodowość i wyznanie, dobrych i zado­
wolonych obywateli państwa polskiego.

Poręczając zupełną ochronę życia i mienia oraz 
utrzymanie spokoju i porządku publicznego, żąda ró­
wnocześnie bezwzględnego wykonania wszystklcn 
obowiązków państwowych i posłuszeństwa wobec 
ustaw i zarządzeń władz. Pragnąc być dla wszyst­

k ich  swoich obywateli matką równic dobrą jak spra­
wiedliwą, Polska wszystkie zakusy, wymierzone 
przeciw swemu bezpieczeństwu, surowo karać bedzie 
a. z równą sprawiedliwością uznawać wszelką uczci­
wa. współpracę ku utwierdzeniu Państwa.

OBYWATELU
W.elkie czekają Was zadania i wszyscy jesteście 

powołani do współpracy na polu polityczr em. gospo­
da rc,-.en i knlturalnem, aby- zapewnić Ojczyźnie jak 
największy rozkwit a jej mieszkańcom jak najlepszy 
byt materjalny i moralny. Rząd polski ze swej stronv 
dołoży wszelkich starań, aby szczególnie los szero­
kich mas i ludu pracującego zabczpieczvć. W  tej mie­
rze rząd nie tylko gwarantuje ludności roboczej na­
byte już za rządów pruskich prawa do rent inwali­
dów na starość i niemoce, lecz ponadto pracuje nad 
tein, aby prawa te stosou nie do wymagań czasu roz­
szerzyć i rozbudować.

OBYWATELE!
W imieniu Najiaśmejszej Rzeczypospolitej wita­

my Was wszystkich w myśl starodawnego hasła: 
„wobii z wolnymi — róvmi z równymi/*

Dziś wojsko polskie jako zv iastun > jednoczenia, 
zatyk? szian^ar swój z Orłem Białym na ziemiach 
odzyskanych. Ale żołnierze nasi nie przychodzą do 
W as jako zaborcy i ciemiężyciele, lecz jako obrońcy 
i bracia Wasi, którzy razem z Wami strzedz b«dą i 
ziemi morza polskiego po wszystkio czasy.

Niech żyje wolna, nienodłegła I zjednoczona 
Rzeczpospolita polska!

Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, prezydent 
ministrów Leopold Skulski.

W arszawa, Belweder 14 stycznia 19/0.

Potyczka pod Gniewkowem.
Wiedeń 18 b. m. Z Gdańska donoszą pod datą 17 

stycznia do Wied. B. K-. Ze strony urzędowej komu­
nikują że jakkolwiek między polskim oficerem łącz­
nikowym i gubernatorem Torunia została z w a rta  
Pisemna umowa, że Polacy w odcinku Gniewkowa 
1 Argenau) po w, bydgoskiego mają swoją linię przed­
nią posunąć dnia 17 stycznia o godz. 10 przed połu- 
. nE n, mimo to wojska polskie tegoż dnia o godz. 5‘30 
lano zaatakowały wartę połową na południe od 
Gniewkowa. V obce tego komendant oddziałów kara­
binów maszynow ych rozkazał ustawić na uozycji tej 
i  karabiny maszynowe.

O godz. 6‘50 rano r>zwinęła się linja strzelców 
polskich w  kierunku na Guiewków. W potyczce, któ- 
la  się wywiązała, wzięła udział także ludność miej­
scowa. Zaroga z Gniewkowa była zmuszona cofnąć 
się. Większa część załogi niemieckiej wraz z pewną 
liczbą koni i wozów dostała się do niewoli.

Warszawa. OPAT). Jak się dowiadujemy ze sfer 
wojskowych przy zajmowaniu obszarów przyzna­
nych Polsce w d. 17 stycznia wydarzyło się wsku­
tek nieporozumienia następujące zajście: W  Gniew 
kowie (Argenau) doszło do starcia orężnego międzj 
wkraczającym oddziałem polskim a pozostającym na 
Inni demarkacyjnej nieprzyjaciołami, poczerr z jednej 
i drugiej strony było kilku zabitych i rannych. Powo­
dem tego wypadku były nieporozumienia co do go­
dziny przekroczenia linji demaikacyjnej, które pow­
stało wskutek różnicy czasu i wskutek zniekształce­
nia (?) depeszy. Wzięci do niewoli żołnierze niemiec­
cy zostali uwolnieni, m aterai zabrany odesłano do 
odoowieanieh władz niemieckich. Komisja złożona z 
oficera niemieckiego i polskiego '-przeprowadziła do­
chodzenia w tej sprawie. W dowództwie dywizji po­
morskiej spisano protokuł i wyjaśniano nieporozu­
mienie.

Zajęcie To runia.
Poznań. (PAT). Kwatera główna frontu pomor­

skiego. 10 b. m. godz 2 pop?. W tej chwili odbywa się 
uroczystość wmarszu WTojsk polskich do prastarego 
grodu polskiego, Torunia- V godzinach przedpołu­
dniowych przednie oddziały zajęły miasto Toruń. 
Miasto całe udekorowane, ludność wylesia na ulice 
i z ogromnym entuzjazmem wita wkroczenie Wojsk 
Polskich. W  tym momencie odbywa się defilada 
wojsk. Miasto i objekta techniczne nienaruszone 
Wjazd dowódcy armii pomoiskiej generała Józefa 
Hallera do r\ orunia odbędzie się w środę rano.

Na dzień ten ludność J przygotowała szereg uro­
czystości i wybudowała liczne bramy tryumfalne.

Powitanie wojsk w Lesznie.
Poznań, (PAD. Od kilku dn; krążyły pogłoski, 

że Niemcy aczkolwiek zgodziły się na opuszczenie te­
renów Polsce przyznanych, to jednak nic dobrowol­
nie opuścić nie zechcą, a b /  przez to zyskać na cza­
sie. Yskutek tego artnja nasza przygotowana na 
wszelkie nawet najgorsze ewentualności, otrzymała 
rozkaz posuwania się naprzód w szyku boiowym.

— A ty rie  przypniesz nart?
— Ani nu się śni, — odparłem wesoio, — zmieni­

łem zamiar i postanowiłem odbyć wycieczkę pieszo.
— Wiec rzeczywiście nie masz charakteru!
— Ani krzty! — zaśmiałem się. Wygodnie, po­

woli wyruszyłem ze schroniska, pogardliwie usiłował 
wyprzedzić mnie. ale narty mu się opsnęły. Jechał 
kawały drogi na siedzeniu, potem rzuciło nim wprzód, 
plecak przeleciał po nad głową, tuman śniegu się 
wzbił i już nic widać nie było prócz posępnej kupy 
śniegu, z którei w dzikim nieładzie sterczały narty, 
kije i ludzkie członki.

—- Odepchnij narty -  wołałem odchodząc.
Piękno zimowego boru sprawiło, żem nie czuł 

ciężaru plecaka i tych nieużytych wcale narzędzi toi- 
tur. Od czasu do czasu obejrzawszy się mogłem za­
uważyć, jak się charakter tam w górze mocuje, aby 
mnie dopędzić. Sprawiało mi to rzetelne za&óiwJlenh 
Puzatcm robiło mi przyjemność, że mój przyjaciel, 
choć stal wysoko nademną, wyglądał bardzo sponie- 
wiei any.

Odbywszy rzeźką przechadzkę wypocząłem w 
restauracji, gdzie pokizepiwszy się kilkoma filiżan­
kami czekolady, wypocząłem w calem znaczeniu tego 
słowm. i

O wiele, wiele później przywlókł się mój Gucio. 
Wyglądał przerażająco. Z wyjątkiem przypuszczał- i

nego zewnętrznego zadowolenia, nie miał na ^obic 
nic suchego.

Zaraz napił się gorącego ponczu, co z tryumfem 
z;-notowałem. Potem doświadczyłem jeszcze saty­
sfakcji wadząc, jak z pośpiechem pakował się w' omni­
bus walcząc o siedzenie, na którem usnął od razu.

W ostatniej chwili nadoiegły panienki, spotkane, 
gdyśmy szli pod górę, kok mnie były jeszcze dwa 
wolne miejsca, jedna usiadła z prawej, d ru g a  z lewej 
strony

Zaznajomiliśmy się od razu i w' ożywionej rozmo­
wie mijał nam czas równie szybko, jak przyjemnie.

Wyc agnąłem śpiącemu Guciowi z kieszeni kate­
chizm Nowotnego i zapisałem w nim adres uprzej­
mych sąsiadek. Nie wiedział nic o tem.

Głowa pełna charakteru opadła na piersi, a cała 
pos.ać w miarę trzęsienia wozu kiwała się na wszy­
stkie strony, zupełnie bez charakteru.

Serdeczne pożegnanie panienek dało mi nadzieję, 
żc się zobaczymy jeszczi. Później miałem sposobność 
zwalczania przeszkód postawionych samemu sobie ł 
osiągnięcia celu żelazną wytrwałością. Od tego czasu 
Gucio już mi nie imponuje. Wiem, że także r.iam cha­
rakter.



*
Jaka famo t  pierwszych zajete zoswlo Leszn„ 

Ataii  ̂ wuazdo hakaty tów. Dzięki uprzejma 'ci szefa 
‘ sztai gener ilnego V, <>cińskiego hasz przedstawiciel 
! u zy sk i miejsce w p ciągu, któryr* . ruszył gent il 
t Mw^cki, r dotrzeć do lego mia* * w kilka gad' u 
' po &>ivciu. Pociąg s pcjatay wyrusz i dziś a Pozj 
■ iiia a godz ?1 rano, zajęli w  nii., miejsca gen. Dow- 
! hor-A uśaiew, kapitan Łuszczewski, pułkownik Jezb-. 
rafiaki, gen. Parjcwski, iowódcu brygady ułanów 
wielk< polskie! gen- Kę dzierski inspekt* arwji trop- 

• tu wkłkopoiski jga, majorowie Szyster i 5 zyman ad- 
fntan* Pluciński, rotmistrz Szebekc,, v,% Wierzejew- 
ski, pultownik Skory na, wojewoda Żelichowski, sz J  
departąjnentu Powkiewik i wiciu ;*mych, razem 130 
esót? sTtcja kolejowa w  Lesznie T/edstawia widok 
niewesoły, nu z całego Uboru kolejowego pozostawili 
Niencv t^ko szczątki. Tu i Owj&ie sto* leszcze kitką 
wagonów ale wagony są uszkodzono, nie nadające sic 
clo tr isp >rtu. Dwo*~*e ‘Hm wrosła' iJJi Niemcy w  
rupc! lyra ,xrządku, nigdzie niema Siadów tendencyj­
nego uszkodzenia lub wandalizmu właściwego Niem­
nom Z dręnzschntzu.

Na powjt utie genrsuteJl naszej lin  rii* *tę p* dwor­
cu Starost: Leszczy. *kl - Sobeski, dotvcbv*asowy
burmistrz Leszna poseł Ląock, prezes Sądu doraźne­
go Ruszczyuskl uraz silku najwybitniejszych przed- 
stąwk*eli miasta. Jenerała Dowbor-Musi du< g po­
witał w kro‘kiei.1, serwe^nem pr ;i luJÓwichiu poseł 
Dąbek wręczane mu równocześnie wiązanką żywego 
kwie ia. Pcuzujkowawszy za słowu powiania prz<- 
s^ądł generał Muśułckl w towarzystwie przedstau ł- 
i ;j( /ojskowoie* prasd ustawjonjmi m  dwort 11 ko­
lej >wym oddziałami 9 pu‘ :u piecuoty, foufęm w  to­
warzystwie pułkownika Maruuett;* wvruszyl do mia­
sta. Za pow arem :ene: »ia yosurat t ':  $eręg  pov >- 
:ów, w których sirdzich przybyli z Poznenin poecie. 

Leszno w pierwsaej chwili robi*o w.użenlc miasta 
opusjezotego i zgnębionego, która nie POirafl *!c 
łdobyć na żaden entuzjazm i M  żadne r. Josne tm;‘v  
sienie. W miarę posuwania Sie w głąb miasU. wraże­
nie to zaczęte ustępować wober żywych oznak pol­
skości, licznych chorągwi wojskich ^raz rożi Peszo­
nych ?onad uplecionymi z girland i wieńców br*ma* 
rn| trj umirinyim sztand-rów. im dalej w  rynt;. *e:n 

ięcej hylo ,zland?rów i odświętnie nrąyozdobic 
uych do nów, Rynek sam otocztny w czworobok 
Wojskiem Polskietr, za leg ł tysl tc nr r !es*e. *  wie­
ży prastarego ratusza zwieszał* sic Już .chorągiew t  
białym orłom, a u stóp ratusza ustawiono ołtarz poło­
wy. Po krótkiem powitaniu wolsk przez gen, I> 1 
bor-Muśnick^go odprrwiono ms~? podczas któr*, 
s.pjfwal mieszany chór miej icowy. Pu mszy wvszeć 
na ambonę ustawioną p n v  ołtaizu ks. pietomat: l 

/głosił z wielka swadi oratorskf podniosłe kazanie 
patriotyczne.

Ludność brr to si* z w ek iem .
Warszawa, (PAr). Kwatera główna frentu po­

morskiego 19 b. m. Ze wszystkl :5i stror °ru s króle w- 
SKich i Mazowsrą nadchodią wiadcm ’ści o «  niz, 
stycznych powitaiuacn Wojsk polskich prze* lu 1nc4f . 
Ludneló nien-.Jeck* zarhowtuc iię wszędzie Iojalnio. 
Luoność polska wjta Wojska polskie ule-miernie en­
tuzjastycznie. Miasto Lidzbark tu ,¥“xowszu było u- 
dekorowape a 'ieczorcm iluminowane, -udnośt bra­
tała się z wojskiem a radość sw* wyrażała nnifesta 
cyjme rocbcó^mi i śpiewami. W Brodnicy oddział 
gen. Pniszyńskiegu przyjęto chiabem i .olą a patrol 
przechodzący przez miasto był przedmiotem nlensta- 
jącęj owacji ze sfcony iudn-Jack

Odezwa niemiecka w U ^ ntte
Po/ncń. (PAT). Niemiecka Radu Ludowa w lo -  

iznie wydała 15 styczma do tamtejszej . JemluckicJ 
ludności odezwe, wzy-p^ającą mieszkańców w  Lesznie 
1 w  oM icy aby w dmu wkroczenia armii polskiej 
powstrzymała się od wszelkich 'bjawow r?pości, abv 
pie wychodzono na ulice, aby dzień 16 sty amia śwl*- 
oono jako dzteń powszechnej żałoby i smutku.

bittdziutiz. (FAT). Ubiegłej niedzieli praybył* tu
oficerowie pehey edetn przygotowania kw iter d|a 
Wojska Polskiego.

tirsilzyujf o]Łżd prymasa da Pcznanla.
Pozn ń. (PAT.) Dziś o  godzi. 3 popeł. nrzynyl z  

W arszawy do Poznanh prymas Daibor. Na dworcu 
kolejowym powitali go przedstawiciele kapituły po­
znańskie? i gnieźnieńskiej, -ządu, władz wojs!ęo\”ych 
i miasta. Sześcio^onrą karetą udał się p rn n r-  głów­
nymi ulicami do katedry. Powóz eskortował II. szwa­
dron 1 rułku ula"ówf. \  . rdłnź całej dróg1 byfir usta­
wione szpalery wojsk jwe, dzieci szkolne i stowarzy­
szenia ze sztandarami i niezliczone trumy publiczno- 
ści, witające okrzykimi dostojnika kościoła Pod 
Zamkiem powita? go Imieniem rządu minister Seyda, 
* imieniem Uniwersytetu rektor Święcicki, przed ra. 
tuszem zaś precydent miasta Dr—ęski. Po przybyciu 
kardynała do kaicdry odśpiewam uroczyste Te 
Demn

FreuameraŃ na „Sto«r< Falskie*'
p rzy jm u je  Ą d m tn ictraqja  

^ w ó w  itoi* Z im orow loza  L 1 1 - l f

Z Bady nuuistrór.
W m ca  , a, (PAT.) lAydcjal prasowy prezydenta 

Rady minii ów komunikuje: Na posiedzeniu 17 bin, 
obradowała Rada numerów jjad sprawą zastosowa­
nia odpowi.^njcb sposebów w celu z w j vzania dum 
plamistega. zastanawiało się nad środkami małącymi 
upew nić  zagosr ritUrow-mie odłogów n-x zi imiach 
wschuaniCłi! nad sprawą ustalenia .wojen > nowi- 
ska w stosunku do dyskutowanego przez sejmowi 
komisję prawniczą projektu ustawy c walce z Uchwą. 
W rtazcie obradowała nad sprawą udzielenie ipecja> 
nych pełnomocnictw ministrowi przemysłu I handlu 
m zakresie "ospodark.5 opałem.

»SŁOWO POLSKIT ttr. yg z enils H  siycztua M

Wieści t u  D ; m u
Płoskirów, 14. .tycznU.

trrrai j*r bof*3wwkli| na wri I w mieście, — Pod­
jazdy bolszewickie. — Echa repubBki pas^owieckicU’

Wojska polskie stanęły sflnie przesunąwszy front 
swój do punktów oznaczonych jako połtdniowo- 
wschodnia granica Polski przez Komitet Narodowy 
w  P arjżo . L;-sennością swi^, wyekwipowaniem. Pw 
vagą zaę nową,da idę, zdobyły aobic izaconek u lu- 
dcricl powiatów, przypierających dc Zbrucza, W ro­
gi a Kierowany ręką bolszewickich agitatorów odruch 
„republik pa»zkowiccki« j“, został stłumiony i joecntc 
agitatorzy mai*« uuwdnionp pi*cę nad zrewobawą- 
nięi.1 injt: ch gmin. Za to zauważyć się Jaje w osta­
tnim czasie c.cha i skry, .obota agitatorów mMskich 
międr-' z, 'nierzantl, któ.ym wtyki, się do rąk* łub 
podrzuca 1 teralurę bolszewicką. Dzieje się to *wl*- 
$zc,/i w Plosk|«v)wl«, gdzie wielu żydowskich agita­
torów bolszewickięł. zostało i ci działaj: w  myśl in 
strokcji z Kijowa.

Równocześnie vd Wschodu jodch^dzą podjazdy 
bolszewickie, Wlptiicfi. Już dłwna przez bolszewlkóvr 
emanowana. Stale Hę to przy pomocy miejtaowych 
komuaistów źy JowsMch, którzy leszcze w czasie po­
bytu denikinowęów wywiesili w mieście czerwo a 
chorągiew z gwiazu?. D0'szew.cy znieśli "ówni«.J 
w tal okolicy słane oddziatki ukra^Askie Mazepy f  
Makuchc i przystąpili d ̂  organizacji .artyza aići 
oddziałów z miejscowych żywiołów, celem wysiania 
ich do nlepokcńenLt frontu polskiego

Patrole polskie Już kilkakrotnie sputkały w oka 
licy Międzybórz? i za Dereźnią czerwonych wywia­
dowców. Są to luźne gromadki bandytów. Które na 
widok munduru żołnierza polskiego znikają j<Jc kam- 
fora, JpotiOfco ttp, kilki częrworogti-ardzistów ubra 
nvch w togi popów orawosławnych, zdarte prawdo­
podobnie systemem rabunkowym % duchownych przez 
op»y«..ów. Rzecz iharak ten styczna, po wsiach wy­
wiadowcy bolszewiccy opowiadają, że nie uzpaia Ji-ż 
komuny, żydów nie wKą ta^źe, a czere iwyczajtri 
zmtawii; w Moskwie, W  *en sposób «obi się nastr »je.

Przy pacyiikzcji Raszkowiac j Klunaszówkl. Hiło+ 
Pi pt? djk' jracji poddańc/ej — schwytali ;w u żołnie­
rzy naszych, którzy Jak  ̂ tatrol wjeehaH do wal, | 
porznęli ich najokropniej nożam* Trzeba byto netrs, 
wsie zdnbyć szturmem, skutkiem czego st?ats bol- 
zewickich gmin sa w1elk*<% Prowodyrów, a między 

nimi orgnni. stora mmt" b, pracors*7«:yka. ukarano 
sądem doraźnym. ??ok' jnl mieszkańcy z innych wsi 
wr*a*l!i potem podziękowanie zn zdecydnw*n* za* 
c',iow»nJt się wojska, wobec turndyerieb Cementów.

m. P*
mmmm, tmęwaw

Tnmcpoł. (T al wł.) Od osoby przyhv»*.J z PłosUI 
rowa otrzymano informacje, ie  po nloudahni powia­
niu bo!szew’ckien „republiki paszkowieckięr 
włościaii z oronią w ręku wzuwszy ze sobą 1 i|fc u- 
krywanych armat odes?sła w kierunku Między*"r ’a, 
gdzie przyłączyli się do bolszewików.

W  Ptoskirowie, na zebraniu rady miejskiej w 
obecności reprezentanta Wojsji polskich, us-alor kur*i 
karbowańca wedle pójmy. 1 kor. — 5 kaj bowiń- 
ców, l marka sol '*» 8 karb. — kurs len W Piątku 
Ub. obowiązuje.

Na miejsce por. Żubra komendantem miasta zo­
stał pułkownik DupMd.

„T tm p r o aktjl ukraiAikiel
V  f f r j s s r w A

W sprawie Ukr-uoy pw- z w a's^awsk* Koreapon*
dent „ i empsa*:

Postępy bols*ewil,ów a » Ukrainie ntnowni 
wymogły radzieje przywódców ukiaińskłch. którzy 
wskutek sjkcyAów Depikina E.r»wszei [ byli w listopa­
dzie schronić si® do Polski. W  tv to czas.e równ 
oześnie ze zaięęjepi Kamieńca Podolskiego p rzez woj- 
Kki polskie, władze wojskowe w  W arsz i vfO zgodzł- 
1 1 się na udzielenie gościnności w a z o w i tucna ukra- 
insHeżo, hetmanów. Petlurze. W  każdym tarle  ra? 
polski zapatruje się na sprawę ukialńską sceptycznie. 
Prezes gabinetu, &nuHi przecież niedawno ’ izwał 
ideę niepodległej Ukrainy nsonsensem Niemniej jed 
nak uobyt Petlury i jego ministrów w ^  iszawie u- 
możiiwia im osiągniecie pewnego bontaktu z przed­
stawicielami dyplomatycznymi e r t t łpty.

Infojtr. /ie 7nsiągnięte u dobiy— '' aeł wskazu- 
t e  i* tiini W tte  Zg scł utworzeniem nowegir ndai-

sterstwa, celem nadania mu fizjognomjl, łatwi iswsJ 
do p rz /jęda  dla zachodniej Europy. „Jeśli en‘ a *— 
mówią przy wód-, i  ukraińscy — u  zez tak długi czai 
nas ignorowała c> w znacznej dy^Sci z powodu, tz rm- 
nisterium Maz zdradzaF: dąitn ja  zbyt iPWotucyj- 
r ocierające . . o bolszewizrn Ministerjurp o Już 
iii; istnieje, gd^ź jedna część ministrów znajd i-i się 
niewiadoma gdzie na Ukrainie, d rica  czętsć pot ?a za 
P tlurą do F^Uki. Natomiait głowa gabinet*:, . w  
na miał przejść do bolszewików. W  tych wa. i .kach 
[oruczono Lewickiemu, ministrowi spraw zewnętrz­
nych, t-rktowanic pod auspicjami PHlury z kon-iłota- 
mi stronnictw ukraińskich w Warszawie celem -m o ­
rzenia zjednoczenia stronnictw umiarkowanych. Spo­
dziewa się on dojść rychło do wyników pożyty-.1 nycił 
. należy oczekiwać bliskiego ogłoenemr o utwoue* 
Bin sie nowegt rządu ukratósl- mgo.... na wyg -ianit*. 
Tenźe sam korespondent donosi w depeszy t-oegą* - 
ku stycznia jakoby układy które miały oczyó słę w 
W arszawie między pi zedstawiclela/ni ukraińskimi a 
Polską, doprowadziły do umowy, mocą której rz^Ó 
polski uznał niepodległość Ukrainy w  zam f« za zrze­
czenie się prete.isji m  Oaliclj ws-hodniei.

masowy iransnorlko.on r  ttlrdnio.
Kraków. (Tek w l)  Od lulku Jrl odbywa, idę w po­

ciągach a^howyah, u iioszn/ru f dyplomatyv-nycłt 
olbrzymi transporl r it J . mplcwanyeb borów w  Pijac­
kich ę  Wlodcla 4 Rołełu. Wioẑ -, j« ..anie z towąrży* 
stwą, tyłki, spekulanci i ajenci handlowi, kotmukto- 
rzy i służla kolfJowu, oficerowie koalteln i dyplo­
matyczni kurierzy w  kvy>tacL mi!iontiv yęh. Tu i ów* 
dzie władze wyłapuj* poskarży koronowych, iewj*jt 
jcdiukze nię sa wystarczające. 'Vładze powin y  za­
rządzie ścisłe rewizję u w  zysfiich bez wylątu u pasa- 
if,rów jadących z W^dnia na Przc»ti*enl od P otro- 
wic do Oświęcimia.

f i r a n k i  i c l t i i s t e
POWR0T iNW(%LlI?ÓW |  «ENC?>r.

Wm#saw“. (P *I\; Państwowy Urząd dis .praw 
rcwrotu jeńców, wychodźców i robotników kenuni* 
kuj*:. 51 jeńców, inwalidów-i *olaków przybyłe dziś 
ze Sy‘ >Tjl via Maryyija do Warszawy. Daku; tran­
sport 43T Inwalidów ze Syberii orzybyl wnsoraj etat' 
kieir. do Rjekl Dnjgp part*' zakładników z  RosJ* *o- 
vlecicie? przekroczy granią polską w  nocy J»a &  bin. 

Wyjazd ich do Warszawy' spodziewany Jest około 
25 bm. Z fraacuskiwgo obozu jeńców wróci o 4190, Po­
laków, ł  po/ostałe 3CJ0 przybęoą najdalej 10 lutego.

RZAD LITUWSKI WOBEC SOJUSZU POL3KS
?ŁOTV*ó.

Wilno. (PAT.) Kresowe biuro prasowe donoęi: 
Lłiewski rząd kowieński tiie ukrywa ąwego niezado­
wolenia z powodu iojus/u Łotw: z Polską, a litewska 
prasa urzędów? ostro za ten sojusz na Lotyizó v  na- 
/ad?. ,X.ieiuw-“, irgan rządu cstnwga Polaków by 
*if nie czuli zbyt „ezpte^J w Dynaburąu. a!bo\ le*u 
bolszewicy stoją z Jeinej itrony a Litwini z  dnigu i. 
Wśród ludności prowadzoną jesi ajdt°cja bolszewi­
cka, rozlcoiaj? pj-ąkaty przeciw burżua^fl i wsrwania 
do żołnierzy, by nic ^uęhaji oficerów. Na 2mudzJ. 
gdzie njedcwno grabuwalf Niemcy, gar inoi) rio ogro­
mne ozcza,owame w oleć Litwinów, której- barL 
rsyńskiem post jpowaulem wobec ŻwudzinÓw prze­
wyższają Njuncóv,\ W powiecie Wi| omiersklm i in­
nych rząd kowieflski uprawia sv3tcmatyomfą rekwi­
zycje zboż" I bydła a w szczególności w  polskich za­
ściankach, nie płacąę nic za rel.wirowane praedniuKy.

^W NOŚĆ DLA °OLSKL
Gdańsk. (PAT ) „Danz. n. Nachrichten’* okre: 

i oselstwo polskie w  Norwegji zamówiło 200 ton Hr 
dzi dla Polski. 40.000 tonn nadeszło już du portu gdań­
skiego i cz^ka na przetransportowanie do Polfki. Z 
powodu iedn-k braku środków prgewowwycH, ogro­
mna ilość śledzi leży w portowych składach. Częścio­
wo pakują je na berlink., które mają przewieźć je Wi- 

J ^łą. Dziać się to musi dlatego, ponieważ z Warszawy 
nie przesłano tutrznbnych dla transportu wagonów 
Codziennie z Norwegji nadchodzą nowe transport-? 
tak. żc zachodzi iriebezpjecjeAstwc- zurotnego zawa­
lenia śledzia,,ii o ile Polska nic nadaozłe notnabtn) 
Uości wagonów.

REWIZJE U P/SKAKiY.
Łódz- CPAT-) Dziś o g. 9 rano Pcj kl*T«u-ictwem 

neczeinika policji kr/minalnei Micsowieża, iokonaly 
organy policji z oolei -snia prokuratora nag.-sj rewizji 
w  Urafdzle walki z Hchwą i pekulacfe Urz-d oto­
czono oddziilem policji i z imknirto v  oystk le wyf. 
śda. Po przejrzeniu wszystkich kskg. wykazów, pre- 
tokołów itd. bajano urz^dnlkóu i referentów a na­
stępnie przeorowadeono rewizje w  ich .nic* -undob 
Wynik rewizji jest trzymany w  t: óranlcy.
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V  rscznicf DuhKnyfefti Jaua Ruzlmierza.
K«ann&«i K » w r « o  uniwersytetu Jana Kazimierza 

w e Lwowie
Do Młodzieży łJuiwers tetu Jana Kazimierza 

w* I wowle: Dris . upływa łat 259 od dnia, w któ­
rym Jar Kazimierz *wym aktem fundacyjnym powo* 
«? Uniwersytet łwowst dc ńj cia. W ciężkich dla 

.(aecgypospolittd I narodu czasach, stworzył nasz fun­
dator te placówkę pracy n-ukowej na dowód, żc Rol­
ska w  najtrudnietayrh ncwet warunkach ceciłs za ­
wsze 1 'ysoko prawdę i wiedze, pompa swego poetat. 
aicw a  dziejowego, któremu wiem* ozt taft nio- 
mniemuc wbrrw wszelkim próbom losu. Śe at akadr*- 
młckj przypomina młodzieży te rocznice pragnie 
BZczui. \  aby przejmowała sie do gfchl poważna a 
chlubna przeszłością nasze! Air § Matei i na Jej prey- 
fcładzte uczyli sir przezu dężać wszelkie trudność, 
JaJdeby uobe dzisiejsza lub ptzyszFa stworzyć mogła.

Skore nad Janem było dożyć czasów o  jakie Je  
pokolenia całe w męczeństwie modliły, więc trm 
większe na nas ciążą dziś obowiązki. Stać ale cudny­
mi tych. co w  ród cierpień pr»cow m  wspólna 
Powinności? nauczycieli i uczniów.

Ż uchwały Senatu Akademickiego zw metro de  
do miodueży naszej w  tym dniu pamiętnym serdecz­
nie i z ufnością, nr któn; młodzież j a w  m iała  sobie 
*ashf*vć. Senat nie wątpi ani na chwile, iż słowa ni­
niejsze znajdi w umysłach i sercach młodzieży pełuy 
ttjżwięk. — |) ban t-cz. Rektor.

Wieści _ze Spiża.
Nowy Tmy, !0 stycznia. 

r ,« J r  do srml i aesklel -  Popło- b wśród i zechów 
— “ uorrutł». a ara. — 1 >myćln wfośri — Bnzboż- 

muc oesku. — Wigfiją wYgnafrói,.)
uKłosz coecnie pobór dc y>jsk r«twLi%3 

od N  13—30. Wzburzenie mieszkańców sif.g* szczy­
tui — zrozu>n|awszy dzisiejsza sytu*~e — oświadcza 
ja kategorycznie, że z Polakami i Węgram* walczyć 
nte ł edu Niedoszli rekruci poszukiwani po wslaca 
przez wojsko. ::ryja sfe po Ur.*ch, wzięci przez Soł* 
niwry masor*p dezerteują. *

W  uregięj połowie rudr u& rolai Pują ilły  się 
w Dolinie Popraup w ogroi.meS ilości brc żury i 
odezwy polskie, przez niewiadoma Jednostki rozrzu­
cone. Radość z tego powodu wśród mieszkańców by­
ła niezmierna. Czesi jednak przerazili sic tern trfopo 
wału, zbierając po ulicach pis: ia, któ-e formalni po 
kryły ogromy i .przest-zeć Naturalnie jednak, jak 
zwykle, odpowiedzieli lerrorem, powsr^iwwr are­
sztowaniem i rywizjaml

W Preszowle (Sin uczyzna) również wjeHd nk- 
pokój wśród Czechów wywoMa intensywn pro­
pagand*. prowtdzona przez W ęg ró w  j P o lak ów , 
którzy rozrzucali masami odezwy przeciw Czechom 
'Prawdopodobne na Jcutek tych c rtatnlch, urlopo­
wani nrr-ez Czechów oficerowi i węgierscy, wezv»ani 
do Kom. obwodowego w  cali' złożenia przysler’ — 
zaprzysiężenia odmówili

W Popn d-sie p» spiżu wzbuesnde lu lm A I z  po­
wodu nadużyć czeskich jest tak silne, te  mimo cią­
głego leku aresztowań. zabili mieszkańcy w  dn. 5-go 
grudnia ab. ro ty  iotalerza posterunkowego za znęca­
nie rię n»d nim*

Wiadomości o reformie rolnej uchwalonej na Sej­
mie w Warszawie, jako leż myśl zbudowania kolei na 
Spiż, uczyniły na chłopach spiskich niezmiernie do­
datni- wraża Je.

Dla wytępienia całkowitego tw rac i*  refifijr*vSC_ 
Przywta i  ‘ni* do v1ary katolickiej w sercach dzieci 

szkolnych — kazali Czesi usunąć w  szkołach pol­
skich Irrzyse a na icfc miejsce powiesić podobizn*? 
pręzyd. Masaryka, zaciętego wróg* religji Itatóliukiej.

'liono lud*} lobrtj jeoli z p. 9< dnarskjiu 1 p. Mro- 
Szczakiem z  Nowego Targu na czele, zainicjow iii 
wspólna wieci erzę wigilijni dla uchodźców ze Spiźa 
i Orawy, pr 3byr«faJacych w  Ncvym  Targu. Ogółem 
zebrało się 38 osób, których wspólne nadzieje, rado­
ści I cierpienia dni. a wytworzy1* rostrój
niezwykle serdeczay,

R e m  In c jo n ^ c l i r l a n h p y  p rz y  n r a t j .

Atak 300 Sl«n * wtoer ó * .
Do ujst. francuskich donoszą o nowym ataku 

słnn-felneróu irlandzHcH na posterunek poll j i  an­
gielskiej. M nae ide w CarrłgtonlilU. niedaleko Cor- 
ku, trzystu powstańców irlandzkich “itakowało po­
sterunek angielski. SjUIo slv t0 wieczorem, okoto io 
godziny- Pow ań:> naraz otwarli 3gleń i z ‘d w  po- 
rtenmkowi angielskiej i  Sierżant angielski wraz i  
rieci’ żołnie-cainl, znajdulac^mi Sfe u budynku, od*- 
pou ieozieli -ównież utrzał*„j|. WywlgzaU sil walka 
karabinowa, która trwała przez tr^y godźiny.

. \twuiacy. wjdzac, że ich otóe* ■ arabicow!7 ł«ct 
1 • •

mało skutccs ny, podkradll się pod dom i rzucili weń 
bombę, której i rybuch spowodował wyłom w ścianie. 
Wówczai powstańcy 'kocry"l do ataku, wpadli prze s 
wyłom do Jorau, udbezwładnili żołnierzy posterunlcu 
I akuii Ich.

Zdobywszy don., odbyli naradę, n, której zsst«r 
rotwlałi się nad1 tern, czy v"dętych do niewoli żołnie­
rzy angielskich należy rozstrzelać czy nie. Wreszcie 
?jp-dła uchwała stwierdzająca, i e  „poli&.iani"' wr- 
tie l cy  spcłnUi tylko swój obowiązek a za to roestrze 
lać ani karać ich śmiercią nie można. Komendant sinn 
femerów zapowiedział tylko \nglikotr. że piłyby od­
budowali posterunek, zastanie on znoam zdobyty I 
zburzony powtórnie.

Następr. r rewolucjoniści Irlandzcy odeszli obra­
wszy broń, amunicję, odzież oraz óO funtórr szłerl.

Wera irmochofotfa 
^  przed indem no t r  ym.
RAPLTWOWA GOSPODARKA N a FRONCIE,

Trzeci dzień sensacyjnej -ozprawy s^dowjj w 
sprawie oskarźopycb o nadużyci* w  oddziale s*mo- 
wh*udowym dal wiele wzruszeń i ciekawego rrwterja- 
łu. Niestety. tajT-OŚĆ lozprawy wyklucza możliwość 
obiektywnego i rzeczowego sprawozdania i zmus -  
sprawozdawcę do wyłącznego notowania wyotąpień 
yoszt/iegóinych „osób diamatu“ oraz do ostrożnego 
. Kitowania nie obowiązuj?cych do niczego wrażeń 
bsqbU>tydi.

Trzecią rozprawę rozpoczęto przesłuchaniem oA> 
cera żandarmerii rotmistrza SwiecicKkgo,' k tó r  ze- 
mawat w  sprawie aresztowama por. Kwiecińskiego 

oraz zachowany się i zeznań poczynionych w pier­
wszej chwili przez niego i przez dr, Krokowskiego. Z 
jwznań, poczynionych przez rotni. Świędckitgo, mo- 
gtoby wynikać, i* jednak między por. Kwiecińskim a 
kryi. Uoguck*m byty jakieć starcia osobiste i animozje, 
dalej wynikałoby też, że szkodo, wyrządzoną skarbo­
wi państwa, wynosiłaby 17.000 kor„ zaś obecny przy 
pierwszem badaniu teść dr. Krokowskiego, p. Cybul- 
BKi. zobowiązał się pokryć ja bez względu na jej wy- 
sokość.

Następnie przesłuchano szofera wojsKOv ego, 
Weisu oraz kap. oddziału sanrochoaewego p. Dalbo- 
ra. l e n  również potwierdził iż tniemy P>r. Kwieeiti- 
ukim a  kap. Boguckim stosunki byty naprężone z tego 
głównie powodu, iż kap. Bogucki by t do peu negc 
stopnia podkomendnym poruczniku Przesłuchanie 
świadka Lisa nie dało wiele materiału, natomiast po 
przesłuchaniu sitrżanta Żurowskiego prok. mjr. Caro 
wystąpił z wnioskiem o podniesieni J przeciw po- 
Kwiecińskitinu zarzutn jszustw a przez namawianie 
ś ro d k a  Jo  sktadan.r fąłszywych zeznań.

Tu nastąpiło przekładu nie iwiadka pułk. armji 
ukraińskie! i byłego oficera rosyjskiego, 3ogusław- 
skiego, b. komendanta ukraińskich warsztatów samo­
chodowych. Pułk. Bogusławski, mający — jak wię- 
ics*a część byłych oficerów armii rosyjskiej — prze- 
szłość ostatnich paru zarazo bogatą w ^rzygoa,., 
przeszi dłszy z wo!sk bolszewickich do or.nji ukraiń­
skiej i nalaz^zy sie na r.Tmienlonym już powvtc‘ 
posterun m w Brodach, postanowił podczas cofaró’ 
się Ukraińców i ofensywy bolszewickie:’ przejść w 
stronę polska W tym celu wazedł w  stosunki z ofice 
rami P. O. V/., starając się pt T  łeb pomocy udec, 
Kiedy sit to nie udało i kiedy Ukraińcy ” as^nowlll 
oficerów polskich aresztować, pułk. Bogusław ski ura- 
Eował Ich, przylawsr,' ich jako robomików do sw ycl 
warsztatów w Radziwiłowłe, gJzle się też zdołali 
ukryć. Pułk. Bogu iławski, nie poprzestając na tern, 
postanowił też wydać warsztaty samochodowe i inne 
ma terj? ty wojenne w ręct wojsk po^kich i w  ten .po- 
,sób wydrzeć tę zdobycz wojenna bolszewikom. Uda­
ło się to przez rozmyślne zatarasowania kliku stadi 
kolejowych Pudęgami oraz przez przeciągnięcie z  
Rtddwlkwa na terer „galicyjski*4 owych ruchomych 
i /arsztatów — przez co, według tr.krdzeni* puli-. 
Bogusławskiego — w .ęce wojsk polskich przeszedł 
maJetek wartości około półtora miliona marek. Poop 
kreślamy to między jnnemi i z teg> > powodu, l i  rząd 
ukraińsk* ości sobie dziś pretensjo do tego ojajątku, 
twierdząc, jakoby on został zagarnięty przez armję 
polska na tarytojum „ukraińskimi44, podczas gdy 
pulit Bogurławski najw yrażnie* zaznacza, i i  stało <ę  
to na terytorium galicyjsMem,

Pozostawiony przez komendę wojsk roisldch m. 
cajmowanetn przezeń dotychczas w  Brodach stano­
wisk t, pułk Bogusławski -nial tam jposob..ość zet­
knięcia sic z  PO-'. Kwiecińskim który zjechał tam rze 
komo wysłany te  Lwowa w  celu rozporządzema po- 
zostalym po Ukraińcach majatkieir samochodowym. 
Natychm*nst wynikła scysja, ^odę^as atórei pokazali 
si', i i  pur. Kwieciński nie posiada! up« Inomocn.ani& 
an upoważnienia do c ł  nności. ja!.ie przedsiębrał, na 
tomiart —• zdaniem pułk. Eogustawjkiego - -  zabraF 
się do rzeczy w sposób dziwny ? JiereJonalnr > Cała 
zdobycz miała być wydana armii polsidej. a choć to 
działo sie w  pobliża frontu, spr-wy tak były — zda. 
niem pułk. Bogusławskiego zorganizowane — Iż je­
go ruehon.e warsztaiy kafcud chwili mogły być wy­
cofane i przewiezione (Jo Załoz,ec. Szło zatem o to, 
aby wszystko jak na.isy^tematyezn;“j wywieźć. Tym- 
czasfm por. KwiecLćski — według twierdzenia pułk. 
Bogusławskiego — zabierał wszystko co było łatwe

d j przewie dei; a. zdejmując z samochodów poszcze­
gólne ich części składowe bez względu na to, że „m» 
czynv'4 przez to zupełnie rujnowano.

Wie mogąc wchodzić w  szczegóły zeznań stwier­
dzimy tylko, iż cal? ta akcje, tuż za frontem wywołał* 
w pewnych sferach niejakie zaniepokojenie i podek 
rżenia. Na rs zie Jedr akże pozostawiono wszystko taki 
jak było. choć zdawało się rzeczą zbadaną i pewną, iż 
wzdłuż drogi, któr* zdobycz wywożona io  Lwowi, 
y rękach żydów pokazywały się przedmiotu wywie­
zione z Brodów'’, a które teraz znikał;, w  kierunki: 
Stanisławowa.

Wreszcie na podsunie stosownych rozk«zó-s 
por.,Kwieciński został faktycznie komendantem war­
sztatów pułk. Bogusławskiego, któremu d*ł do wybri- 
ru pozostać lub odejść. Wówczas pułk. Bogusławski, 
obawiając się, aby skutkiem nieracjonalnej gospodar­
ki na n5egv; nie opadła odpowiedzialność za jakieś nie­
dobory czy braki, postmowi* pozostać na swem sta­
nowisku i czekać chwili, w  której bodzie mógł zdać 
wszystko jak należy. Ta chwila nadeszła. Prz*-j<.chal 
ao Brodów' inżynier. Któremu pu.kownik miał oddać 
warsztaty, gdv wtem, zanim jeszcze zdołano je obej­
rzeć, pufit, Bogustcwskiego an.3ztow'ał oficer żandar 
merji poiowej. Stało się to na skutejc anonimowego 
doniesienia, iż pułk. Bogusła wski jest rzekomo ;,główr- 
nym pełnomocnikiem bolszewickim ra Galicję*4. W; 
śisdziwie trzymano pułKownik^ awra tygodnie, po- 
czem oticor ten do oddzi-łu samochodowego w t  
Lwowie już s.ę me zg’asiał, wiedząc pożyty wnie, te  
nie ma w nim czego szukać.

świadek rozumiejąc zreszfe. dobrze po polska 
zeznawał to  rosyjsku; zeznaria jego ścisie i dokład­
nie tłumaczy, dr. Picracki,

Następnie przesłuchano wr sprawie gospodark1 w  
mrgazynach por. Rozickiego, oraz skonfrontowana 
świadków Sołowlja i We*ssa.

Włamane ds Infenfanfury D. P. 0.
Cnegdaj w  nocy dokonan niewryślcdzeni dotąci 

oprawcy śmiałego włamania Jo kasy Intendantury 
UOE. we Lwowie, przy ul. Kopernika, w' dawnym 
gmachu ruskiego seminaijum. Z rozhitej kasy skrr 
dziono znaczną gotówkę, przeważnie w  maikach pol­
skich. Wedle informacji pobieżnych, jakieśmy otrzy­
mali w ostatniej chwili, gotówka znajdując? się w ka­
sie przedstawiała wartość mi’jonową. Śmiałość wla 
mywaczy była Wprost wyzywającą. ?o  okradzenii* 
bowiem kasy, wtamałi się do stołewni oficerskie,, 
znajdujące! się w tym samym gmachu i skradli tu 
większą iiość prowiantów i trunków*. Sprawa przed­
stawia się o tyle zagadkowo, że żołnierze stojący na 
waretó nic zauważyli nikogo poaeirzanego, wchodzą 
cego do buaynku. Jest wszakze możliwem, źc wła­
mywacze dostali się do i Lasy przez zrujnowany, są- 
siedip gmach poczty głównej.

Energiczne śledztwo w toku.

unadeiKości M nące.
Tiwów, 20 stycznia

Rep* ttrar Teatru mlejc’ lego
We wK,prek, dnia 20. styczni o goaz. 7. wiecz. 

„Madame Buttertly4*, opeia w 3 akt. Pucrmiego z p. 
Korolewiciś-Waydową w roli tytułowej i  z PP. O? 
strowską, SLroszewskim i Lowczyuskim.

We środę, dnia 21. stycznia, o gc lz, 7 wiecz 
. Księżniczka dolwów14. operetka w 3 akt.

— Repertiar teatru iit.-art. CZ-7ÓHK444 w aaL 
„Casino de Pul is44 (ul. Rejtan* I).

Progi *m XII, od 16. stycznia codziennie o godi. 
8. wieczorem.

Część I. Gościnny występ! Romuald GIERA- 
S1ENSKI w swej siynnej kreacji jako ,.Ni tia Bemol, 
kapelm«jst«r. diriżeut i maestro44. And a Kitsdiman 1 
Marek Windhein. w  nowych numerach snlowrych. — 
Część II. „Bigos noworoczni'44, aktualna rewja w  2. 
częścią^ pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Or*4 Iłowe 
postacią i wkładki; Nowy prelog, Clemenceau, Ksia 
żę Karnawał. „Globus Ganzwelt, zcgi aniczny podró­
żnik44 w wykonaniu R. Gierasieńskfego, Kolporter. 
,św istka Codziennego44 i in.

Bilety oa 9 — 5 w składzie nut G Beymrtha (ul 
Akademicka 6), a od 6 wiecz. przy kasie teafu,

— Cyil wyhłaouW, Czytelnia katolicka, ul Piekar­
ska 23, środa 21 bm. godz. 6. ks. dr. Teofil Długosz: 
„Kościół w Polsce — stan obecny w świetle cyfr*4

— Bacznej i akademicy Obrońcy Lwowa! Czytel­
nia Akademicka zwraca się ponownie do wszystkich 
kolegó w-Ubronców Lwowa, yzglęame do -odzlu pc 
poległych akademii.ach z próśb? o podawanie wszel- 
!dch dat sekretariatowi „Czytelu44 (codz. od 7—8 w.) 
w  celu uwiecznienia ich namięcL

— X iselka -  Konopnickiej odegra *nłoazłoz szkoh 
Jordanowskiej w  stli Sokoł„ II. ul. Szeptyckich (uL 
Kętrzyńskiego) dziś 20 bm. Początek o godz 5 wie­
czorem. Dochód nz rzecz skautingu

— W rocznic*; konsekracji ks. a»c> biskupa BIIczev. 
skiego odbędzie się dziś, wa wtorek 20 b. m. w  Bazy 
lice archikaicdralnej urocz: ste nabożeństwo dzłęfc- 
ęzynue, o godz. 9-tej rano ^

-
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— „Związek kał. Towarzystw I Zakładów dobru 
czynnych, Walne Zgromadzenie odbęozie się we wto -
lek, 20 b. m. o godz. 5 popoł. w Czytelni katolickiej ul. 
Piekarska 28.'

— Folskie Towarzystwo Politechniczne. We środję, 
8nia 21 b. ra. 1920 o godz. ó-tej wieczór odbędzie s ą  
W saJi Tow. przy ul. Zimorowicza 1. 9 dalszy ciąg dy 
Skusgi o rozwoju przemysłu na Kiczach wschodu ch

wzgtędu na przyszłość Lwowa. Zebranie zagpj dr. 
tanicl-w Bieńkowski.
— Odczyt o Bmyslawiu. 22 b. m. odbędzie się w 

sali posiedzeń gminy Borysław o godz. 6 wieczór ze­
brań c tygodniowe Polskiego Towarzystwa Polite­
chnicznego. Oddział Borysław. Na porządku dzien­
nym: Odczyt kol. in ż. Franciszka Jakubika na temat 
„program odbudowy Borysławia p. t. Nowy Bory- 
Bław.“ Dyskusja .i wnioski.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie i pcll- 
fedmiczne. Program od 18—2Z. b. m r

Wtorek 20. hm. Prof Dr. K. Weigel: „Jak nale­
piłoby sporządzić mapę Polski*'. Politechnika, siła 
X, godz. 7. wieczór.

ś ró d  i, 21. bni. Prof. Dr. K. Wojciechowski: „Po­
locie miłości u dawniejszych poetćw polskich’*. Sala 
instytutu geologicznego. Długosza 8, godz. 7. wieczór.

Czwartek i piątek z powodu choroba prelegen­
tów wykłady odwołane.

Sobota, 24 bm. Prof. Anczyc: „O włóknach tka­
ckich i ich przerobie na .kaniny". P  )litechn(ka, g. 7.

Niedziela, 25. bm. Prof. Dr. Z. W eybcrg: „Z dzie­
jów ostatniej doby szkolnictwa polskiego'. Sala Mu­
zeum przemysłowego, godz. 5 popol

t  Aleksander Tykociner, dr. nied., kapitan-lekarz 
W. P., padł dnia 12 stycznia 1920 w Trembowli jako 
ofiara obowiązku w walce z tyfusem plamistym, prze­
żywszy 33 lat.

f  Dr. Miron WHOazyńskS, znany za czasów inwazji 
ukraińskiej, komisarz pow. Zbaraskiego, zmarł 17 b. 
m. w Tarnopolu na tyfus plamisty.

— Na gwiazdkę dia żołnierza polskiego złożyli na 
moje ręce pp. WP. Bocheński 200 K„ hr. Sterzyński 
30 K-, Baron Mojsa Rosochacki 20 K., Borowski 20u 
K„ Królikiewicz 50 K., dr. Głarzewski 100 K.t Szkc- 
wron 200 K., Tadeusz Cicnski MO K., Ks. Andrzejowie 
Lnbemlrscy 1000 K., OtLokar Schex, kupiec 30 K. Za 
pamięć o żołnieizu polskim i złożone datki, składam 
Ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. Komen­
dant Miasta: Pułkownik Linda.

— Lwowskie legjouistki v. Warszawie. Do W ar­
szawy powróciła część, oddziału ochotniczej legji ko­
biet, werbowanej przed rokiem przez komendantkę 
legji na ziemię warszawską. Marję Rodziewiczównę.

— Poseł-socjaSis ta o robotnikach. W ostatnim nu­
merze „Liberum veto“ — poświęconym wyłącznie 
zagadnieniom pracy, jano najpó źniejszej dźwigni 
rezwwu narodowego - -, wśród licznych aforyzmów 
natrafiamy charakterystyczny głc-s posła socjalistycz­
nego Wojciecha Malinowskiego: „O wprowadzeniu 
mtroju socjalistycznego nie może być mowy, póki 
ich .in icy  tak będą leniwi, jak dzisiaj. Niby istnieje 
8 godzinny dzień roboczy, ale w ciągu tych 8 godzin 
robotnik nie pracuje nad jedną godzinę. Socjalizm — 
to spotęgowanie wydajności pracy, a nie jej zmniej­
szenie Zarzucaliśmy dawniej burżujom, że to próżnia­
cy, dziś próżniakami są robotnicy.' Praca kulturalno- 
eśuiatowa ma za /.adamę uświadomić robotników, 
ż- w pracy Ich zbawienie, nie w  pióżniactwiłl"

— Pe zniesieniu Krak. Odd/lału Urzędu Odbudowy. 
Wskutek zarządzenia Głównego Urzędu Likwidacyj­
nego, został zwinięty z dniem 31 grudnia 1919 Ki a- 
kowski Oddział Krajowego Urzędu Odbudowy w  li­
kwidacji. Interesanci mający jakiekolwiek sprawy, 
które prowadzone Mdy dotąd w krakowskim Oddzia­
le KU,Of, winni zwracać się odtąd wyłącznie do KUO. 
w  likwidacji we Lwowie, ul. Kopernika 11; a wszel­
kie listy i przesyłki pieniężne skierowywać ped tym 
adresem.

— Dia iuwalidów austriackich. D. O. E. podaje do
wiadomości, że reklamacje w  sprawie zaległych i je­
szcze wypłacić się mających wsparć dla inwalidów, 
przynależnych do dawnych pułków austr. mają być 
skierowane pisemnie do „Polskiej komisji likwidacyj­
ne i dla spraw wojskowych" w  W iedniu, Canoyagasse 
5. W sprawie wsparć z funduszu „Cesarza Karola": 
„Izeno" rrrją  petenci zwiócić się do Urzędu państwo­
wego dla spraw „socjalnych" w Wiedniu, Hoher 
Marki 5.

— Nowy mundur dla oficerów. Ministei spraw woj­
skowych zatwierdził newy ubiór połowy dla oficerów 
urzędników wojskowych, podoficerów i szeregcw- 
M w wszelkiej feroiii. Nowy ubiór pc-lowy wszedł w 
życie z dniem 1 listopada 1919. Całkowite przemun- 
Jrrowanie wojska będzie zakończone do 1 lipca 192]. 
W  dnłu 1 lutego 1920 wtinni oficerowie, urzędnicy 
wojskowi, wszyscy w jednym dniu włożyć nowe o- 
żnaki stopni wojskowych choćby na dawnych mun­
durach. Aż do dnia powyższego, oznaki stopni winny 
być dotychczasowe, choćby przypięte na naramien­
nikach nowego ubioru. Najdalej d. 1 lutego 1920 
wszyscy oficerowie i urzędnicy wojskowi winni mieć 
czapki nowego wzoru. Donaszanie dotychczasowych 
kurtek i spodni, oraz spodni czarnych i granatowych 
dozwolone jest do 51 grudnia 1920 włącznie. Nfd.eży
Omł i  w  noszeniu leczenia ze soba. części ubioru do-
yebezasowego z nowym, z wyjątkiem nowej czapki, 

Jhóra może być noszona przy dotychczasowym ubio­

rze, Donaszanie dotychczasowych płaszczy dozwolo- 
n< jest do 30 czerwca 1921. Donaszanie dotychczas© 
■» ych kożuszków wojskowych i futrzanych bekiesz 
dozwolone jest w ciągu trzech zim t. j. do wiosny 
1922, W dum 1 lipca 1920 każdy oiicer obowiązany 
jest mieć całkowity komplet nowego ubioru z wyjąt­
kiem płaszcza. Az do czasu, wiw o wadzenia ubioru 
wielkiego, względnie paradnego, bezwzględnie t ie  
wolno nosić lub donaszać mundurów barwnych (gra­
natowych), oraz żadnych ozdób ubioru paradnego, 
Jako to kordonów (ełyszkietów), pasów srebrnych lub 
barwnych rabatów i t. p. Jakiekolwiek, choćby drob­
ne odstępstwo od przepisu, względnie uzupełnienia 
na własna rękę i zmiany nawet w szczegółach, będą 
karane z ca ła  bezwzględnością.

— Mieszkańcy ulicy SykstusUei górnej apelują do 
rozwagi i miłosierdzia Magistratu lwowskiego, który 
budując kanały, każe pompować w dnie i w nocy wo­
dę, nie pomyśli atoli o tern, iżby ustawić drewniani 
rynnę do jej odpływu. Wobec tego płynie bez przer­
w y woda strugą po trutuarze, a odpryski jej tworzą 
Cołoiedź na pochyłej róyTti.

— Właściciele depozytów w B-uiku austr.-węg. we 
Wiedniu mogą obecnie depozyty swe przenieść do 
kraju. W  tym celu winni kwity oepozytowe, zaopa­
trzone własnoręcznym podpisem jako załącznik do 
osobnego listu zawierającego dyspozycję co do pod­
jęcia względnie sposobu przesyłki depozytu, przesłać 
wprost do Oddziału depozytowego Banku austro-weg. 
fae Wiedniu. Do tegc listu musi być załączone poda­
nie: „An das Staatsamt der Finanzen in Wien" o 
zwolnienie depozytu. Podanie to musi zawierać o- 
piócz dokładnego podania następujące oświadczenie: 
„Żur Begrunaur.g meines Gesuches ?fihre ich an,
doss ich polnischer Staatsuntertan bin, seit .
iir. deutsch-osterrełchfschen Gebiete nicht anssńsig
bir. and wahrend dieses Zeitraumss in ................domi-
ciliere".

— Dobrze zaopatrzony magazyn odkryli ajenci poi. 
Riedler i Hajnosz u Stanisława Moskwy przy ul. Is- 
5 ąkowicza 2(J w ogrodzie skautów. Znaleźli oni tam 2 
worki białego cukru 200 kg„ 16 beczek ogórków, 2 
bćczk marmolady, 2.200 kg. owsa, 4 w igony siana, 
karabin, koc ! inne rzeczy wojskowe. Część przed­
miotów zabrano, cięższe zaś zakwestionowano do 
wyjaśnienia celu tego gromadzenia prowiantów.

— Złodziej w hotelu, hiennaim Gottesm&nn z TurUl 
nocował w hotelu „Monopoi" przy ul. Legionów 25. 
Rano o godz. 7 Gottesmann chciał wyjść z hotelu, lecz 
biama b ,ła  zamknięta. Portjer, otwierający bramę 
spostrzegł, że gość jest „wypchany". Nie otworzył 
więr bramy, poszedł do pokoju gościa i spostrzegł 
b) aki w  pościeli. Przy pomocy właściciela hotelu zre­
widowali G. i znaleźli przy nim tylko... 3 prześciera­
dła i 3 poszewki. Sprowadzony do policji G. tłumaczył 
się. iż kradł dia uzyskania pieniędzy na powrót do 
TurkU Nie wróci ;‘ednak rychło oo domu, gdyż zam 
knteto go w aresztach.

Podziękowanie. 382
Za serdeczne wyrazy współczucia i za łaskawy współ­

udział w o Jdaniu os itniej przysługi Synowi naszemu i br tu 
S y. Władysławowi Węgrzynowi składa serdeczne pedzię- 
kuwame p. Jtruiarzowi J. Stobieckiemu, p. Bronlsłi 
w&«irl tapu dewlezowi, <o!egcm i s oleżsnkom zmarrejjó 
oraz wszystkim znajom yr Rodzina Wędrzynów

/w iązek b. Chyrowiakdw zawiadamia, że bilety 
na zebranie towarzyskie, które odbędzie się 24 hm. w 
Kacynie miejskiem, sprzedawać się będzie tylko do 
ś-ody tj. do 21 bm. włącznie w  kancelarii Kasyna 
miejskiego między godz. 6—Ś  wieczorem.

W dniu zebrania oraz pizy wejściu na salę bile­
tów bezwarunkowo sorzedawać się nic będzie.

O  SAMBOR- (Koi. wł.) Pow stał. tu dnia 11. b. m. 
p+erwsźy; Związek Okręgowy pow. Organizacji Na­
rokowych. W  skład Związku wcłiodzą powiatowe 
Organizacje Narodowe Sambora, Drohobycza, Ru­
dek, Starego Sambora, Turki i Liska. Zja?u zorgatii- 
zowa* b. poseł Wójcicki, który też wygłosił na zje* 
żdzie referat iia temat celu, sposobu i planu Pfacy 
w Organizacjach Naiodowych. Po całodziennej dy­
skusji uchwalono szereg wniosków dotyczących stre ■ 
ny tak ideowej, jak i Organizacyjnej; uchwalono też 
•:aj.lżenie Organu Związku. Prezesem wydziału Zwią­
zku, składającego się z 30 czionków. Wybrano preze­
sa P. C. N. w  Samborze Wójcickiego, zastępcami je­
go Sroczyńskiego, prezesa R. C. N, w  Drohobyczu i 
Dr; Ausobskiego z Chr rcvwa, sekictaTzem Zimmerma- 
na, dyrektora seminar. naucz, męsk,, a sltarLmkiem 
Jurkiewicza, zarządcę pocztowego — obu ze Sam­
bora. Wysłaniem depeszy do Paderewskiego z wy­
razami czci za Jego pracę ofiarną zakończono obrady.

®  Mojite Carlu odżyło. Przez pięć lat wojny za­
marło życic na Riyierze, a z tern skończyły się też 
świetne czasy Monte Carlo. Dopiero teraj, rozbawiła 
się Riyiera na nowo i ożyia iaskinja gry. vVśród g a ­
jów rododendronów' rozlegają się głosy, bawiącej się 
gawiedzi, błyszczą brylanty, a w okołc stołów ciśnie 
się tłum, żądny pieniędzy i użycia. Dominuje język 
angielski, bo Anglicy i Amerykanie! prym trzymają 
wśród gości nietylko liczebnie, ale i co do ilości fur- 
tów sztei Hngow i dolarów.

Dział ekonomiczny.
f c a r s a  ^ i e i a j  l w o w s k i e j *

Kurs szacunkowy z 19 stycznia 1920.
I. Akcje za sztukę (włącznie z Kup. bież.)

WartoSć nominalna oraz ostatnia uywidenda
Waluta koronowa 

ofir.: żądsi.
Bank polski dla handlu i przemysłu 400—24 560-—
Bank Ludowy 200 —P 305' —
Bank h :p. zemeiny 400—24 4ó5’ —
Tow. G órka 200— 14 750--■
Tow. Zieleniewski 200—1P 850*-
fow. Wang 2 0 0 -0  ' S -
Tow. P uew orsk  1uO0—80 21o0#- -
Tow. Raks~awa 200—13 450-—
Lwowski akc. Zakł d za^awniczy 400—14 <?60-—
Tow. akc. tabr. kart 20J—30/o Ó25 —
Tcw Chodorów 200—0 (zredukowane) 450  ------
Bank hip. gal. 400 28 TzC -
Bank p zemysłowy '<00—20 o25*— ó35‘—
nrowery IwowskL;; 500—50 820*— —•—
Bank ziem. kred. r;;. 400—?4 535'— —i—
T ow. Gafota SOO .-O 3ÓQ»— —
Polsyie Tow. ha” iiowe 200—0 ,95-— —■•—
Zakłady elektr. Sie sza 200—6 b00. — — ■—
Polska lafta M- 50o 1330’ -  —

Kursa obrotowe
II Lt sty zastawn za 100 kor. (bez kup. bież.).

Tow. kred, ziem. 4'i,%  10875 109 75
Tow. kred. ziem. 4%  104’— 105’—
Banku kraj. gal. 4'/2°/o 10ć -  107’—
Banku kraj. gal. 4u/o 103* -  105-50
Ba.iku hip. gal. 4’ T/o !01 50 i 02‘5i)
Banku hip. gal. 4° o 103 50 ; 04‘50
Banku kred. ziem. 41 '2°/o 105-— i 07-—
Banku hip. zemel. 4’An<>. 105 — 106-—
Bank polski dla handlu i przem. 4*/5oA> 105’— 106'—

III. Obligi za 100 kor (bez kup. bież.).
Komun. Banku kraj 4Vs°/o 105 — 106'—
kom un. Banku kraj. 4°/o 101 '50 102‘5O
Kolei lokalnej 4%  ]0l -  fO-;- -
Pożyczka kraj. z r 1893, 1904, 1005 4°/o 1C7. 0 10150
Pożyczka kraj. z r. 1908 szkolna 4o/o 10050 101 *50
Pożyczka lłrbt. z r. 191j  4V2o/o 102'— 103 —
Pożyczka «raj. z r. 1914 4Vao/ 502-50 103*50
4%  Pożyczka m. Lwowa z r. 1896, lyub, 1911 94-50 95 .Si.

IV. Waiuty.

Ruble carskie po DO rb. 210-- 220—
» r> po 500 „ >1( - ł 30—

n drobne 1 9 0 - 2,0—
Ruble Dumskie (po ;00U) 55— 65—

1ł o (po 250) 50— 60—
Karbowańce vp j  000/ - 2C - 30—
urzywny (po 500 i \ yżei) 14— 20’- -
100 Franków francuskich 1300—
100 FranKÓw szwajc. 2100— _
1 Ł. Sterling 5 3 — —, *r j
1 Dolar 140— .
1 Dolar kanadyjski 3U— , .
10;) marek niemieckich ?.T , ~ 330 —
100 Lei Rumuńskich o70—
Liry włoskie

<. bewlzy.
900--- —■—

Wyp.ata na .Warszawę ». _
na Wiedeń 0— 30—,, la Prag% 235*- 255—„ na Beriin 320— 3vi—

„ na. Paryi 1300 — 1, C—„ na .ondyn 0— 5 5 '- -
_ ,ia Zurych

Vi
Stopa eskontowa P. K.

Ra i bankowa.
P- 6o/0

24Ć0-- 9500—

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kruków. (PAT.) Z'giełdy komunikują: Wobec u- 

chwaiema przez Sejm relacji korony do marki, zai z 
giełdy krakowskiej uchwalił z  dniem dzisiejszym nie 
dopuszczać dalszych transakcji giełdowych odnośnie 
do marek polskich i skreślił odnośną rubrykę w sv cj 
cedule.

w  A£nijłii’ rac!i naszel ztażyli:
Na Polski Biały krzyż.
Złożoną w Urzedzie celnym Sniatyn—Zalucze 

kwotę kor. 50. fl!
Na Górnoślązaków!
(ironr nauczycielskie i młodzież szkoły wyd.i. 

męskiej iri. Staszica zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
dyrektora Józefa Piórkie wicza kor. 350,

Na ochronę dziecka.
Kazimierzowie Swieżawscy, zamiast kwiatów^ na 

trumnę ś. p Marynki Sza-włovrskiej koi. 40.
Na ciepłą odzież dla żołnierzy vr polu:
D. W. M. W. jako dopłatę do bilfctów kolejowych 

nieuiszczoną wskutek omyłki konduktoa-a kor. 135.
Na wdowy i sieroty no Obrońcach Lwowa.
Izaak Linkowski 500 K.
Kurs przygotowawczy do matury seminarjalnej 

w’ dniu imienin dyrektora Ferd; Tiand? Szozurkiewi 
cza 70 K.

Maryla Buniowa z  Polanicy 40 K, zebrane na 
Sylwestra w dojnu p. Ludwików .Andresów.

Na fundację Im Dmowskiego.
Z Rzeszowa- Wygoda ker. 10, Falccki ,10, Wa- 

wrzaszak 12, Dr. Roman Hinze 20, Dr. Nieć 20, Ilgu- 
czowa 28. — Razem '.00 koron.

Marja z Januszkiewiczów i Ignacy Boruccy  ̂
Sambora, zamiast zawiadomień o swoim ślubie 10Q k.

Pedaktor odpowiedzialny: Stanisław Biega. Z drukarni „Słowa Polskiego" poć zarządem Antoniego Dobnaltka.


